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Wiadomości zagraniczne*

—  Londyn  16 Czerwca. —
W c z o r a j  todbyłouię « k m i i a r n i  Gui ldhal l ,  

zgromadzen ie  znakomi tych cz łonk ów  ko r p o ­
r a c j i  gminnej  lo n d y ń s k i e j ,  w celo n a r a d z e ­
nia się nad t roskami  mogącenn  zapewnić mia­
nowanie  kommissai  zem'  po l i c j i  w Ci ty zna-  
n e go radykal is ty  pana  Dan ie l  Wh i t t l e  H a r -  
Wfty. Je s t  to u r ząd  k tóry w s k u tk u  przetUoio-  
neo°  pa r l amentowi  ki lu względem poprawy 
policyi w City,  zosta ł  u tworzony .  Rezolu  • 
cye na korzyść  pana H a r v e y  zostały j e d n o ­
głośnie przyję te  i postanowione;  a on w fil o-  

do zg ro inaazcnia  oświadczył  ile go to 
c , e«zy i i  cz łonkowie  k o r p o ra c j i  wszystkich  
s , r onnictw oświadczyl i  s ię za n i m ,  i i e  t.a- 
Wet^ A ld e r t n a n o w i e , k to . z y  nie wszyscy z g a ­
d a j ą  się z nitn we względzie pol icyjnym, 
Pf2yrzekl i  ntu swo ją  pomoc-. D o d a ł ,  zo ritnie- 
Jn ® ‘z p rzyjęcib k la uzu l i  za s t r zeg a j ące j  że 
^ j n i n i s s n r z e  policyi w Ci ty nie ma ją  zas.a-  

8C W pat l a m e n c i e , j e g o  w szczególności  do-  
J c z e i i i e  j a k k o l w i e k  ma ło  cz u je  się sk łon-  

| ,y in Usunąć s ię  od życia publ icznego , j e d n a k ­
że p rzyr ł e c z o n e  niu gj)[ie WSpa r c ie ,  skłania 
go do przyjęcia wyb oru .  (Znak i  zado wo le ­
niu).  S k o r o  go w yb io r ą  natychmiast  zrzecze 
Sl?  k r z e s ł a  w p a r l a m e n c i e .  W s p ó ł u b i e g a j ą

się z panem H ar ve y  p.  D o w l in g  k o mm is sa r z  
pol i c j i  w L i w e r p o o l ,  s i r  W .  C o x  i ma jor  
Cook.

—  B r we el/a 15 Czerwca. —
P is zą  z części n iemieckiej  L » x e m b u r g a ,  

ze wielu  u rzę dn i ków ,  k tó rzy  byli powołani  
do H a g i  za pow ro tem  swoim oświadczyl i  u -  
r zędn iko in  b e l g i j sk i m ,  k tó rzy  s ą  ro de m  Z 
L u x e m b t i r g a  niemieckiego ,  iż zos tawien i  b ę ­
d ą  na swoich po sadach ,  lesli s ami nie z e ­
ch cą  opuścić wie lk iego  x i ę s t n o .

•— Dnia 16 Czerwca. —
T u te j s zy  pe łnom ocn ik  sp raw uj ąc y  in te r e -  

sa Belgi i  w L i sbo n ie ,  ma jor  Diesk au  p r z y b j l  
tu z L i sbony ,  a j e n e r a ł  E va i n  z Pa ryża .

P i s z ą  z Li l io:  ^O t rzymano  tu r oz ka z  d o ­
zwalania prze jścia  s t a tko m belgi jskim z f l a­
g ą  ich narodu .

Independant dzienn ik  mmis ta rya lny  nic 
poprzes ta j e  walczyć p rzeciw g u b e r n a to ro w i  
p ro wi n c j i  ba ronowi  S t a s s a r t , od czasu j a k  
tenże  został  obrany  sena to rem  w miejsce hr .  
Arschot .

—  Dnia  18 Czerwca. —
Dzis iej szy JMoniteur zaw ie ra  r aport  p r z e d ­

stawiony k r c lowi  p rzez  mini st r a sp raw z a ­
g ran icznych  pana de T h e u x  wzg lędem o s t a ­
tniego wyboru se na to rów w l l ruxe l l i  : Min i ­
s ter  u s k a r ż a  się tam bardzo  żyw-o na pos tę ­
p o w a n ie  g ub er n a to ra  prowincyi  Brabancy i  b a ­
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ron a  de S ta ss a r t ,  w s k u t e k  k tó r e g o  on sann, 
pomimo że oświadczył  poprzednio że wystąpi  
j a k o  kandyda t  nie w Brnxei l i  ale w Nivel les 
zos ta ł  obrany sena to rem , a h rab ia  Arsch o t  
nie u t r zy m ał  się. W  s k u te k  tego rapor tu  . 
u zasadn ionego  na nim w n i o s k u ,  zaw ie ta  dzi-  
Biejszy Monitenr dwa  postanowienia k r ó le w -  
sk ie  z k tórych  j ed n o  oddala barona  S tassar t  
Z  posady g u b e r n a to ra  p r o w i n c y i , z pozos ta ­
wien iem mu p rawa do pensyi ,  drugi  zaś m i a ­
n u j e  w je g o  miejsce tymczasowo ba rona  Viron.

\ a g l a  dymissya barona  S tassa r t  przy t e ­
raźniej szych okolicznościach sp raw ia  tu i na 
p rowincyi  wielkie  poroszenie .  F an  v. Stas-  
nart  były g u b er n a to r  prowincyi  Nainur  i z n a ­
ny W  l i t era turze  f rancuzk ie j  j a k o  bajkopi sa rz  
należa ł  do najgorl i  wszycli p rzec iwnik ów  r z ą  • 
du h o le n d e r s k ie g o , i odznaczy ł  s ię  ,v w y p a d ­
kach  1830 roku .  T y m c z a s e m  s łychać źe od-  
dawnn  był  on s o l ą  w oku  s t ronn ic twu kle-  
ro kra tyczne inu  j a k o  wielki  mis t rz  loży w ol ­
nych mula rzy  i że obecna okol iczność uży t ą  
zos ta ł a  tylko j a k o  pomyślny pozór  do dania 
m u  dyinissyi.  Obyw ate le  w n r u x e l i i  , k tó r zy  
gof za senatora  obrali  ba rdzo s ą  tym w y p a d ­
k ie m  zdziwieni .

Fa n  de Iji Cos te  byfy mini ste r  sp ra w w e ­
wn ę t rzny ch  za k ró la  W i h e l m a ,  zna jdu je  się 
obecnie w H ad z e  i zdaje  się że ma za mia r  
zbadać  zamiary k ró la wzg lędem posła  m a j ą ­
cego  być uwie rzy te ln ionym przy dworze  w 
Br uxe l l i .  F a n  . l e l i  Coste  p r z e ]  t r zema  laty 
zosta ł  ob rany  se na t o r em  w Be lg i i ,  a l e  nie 
p rzy ją ł  lego wyboru , i to ze względu  na nie.  
p rzy jazne  położen ie  j a k i e  w tedy Belgia p r zy ­
j ę ł a  wzg lę dem  <Holaudyi i j e j  władzcy.

D o  Antwerp i i  p rzyby ł  pan K l in g ba m er  
j a k o  pełnomocn ik  holendersk i  do reguło  wam a 
cła na Ska ldz ie .  Z tą d  pos tano  panów M ere -  
j e r  i D a j a r d i n  do An twerp i i  dla  p or o zu m ie ­
nia się z panem Kl ingh.nner .  Fan  Duja rd in  
uda się t a kż e  do U t r e c h t u ,  dla porozumien ia  
s ię  z panem F a l lo n  > L eed t s ,  W z g l ę d e m  u r e ­
gu low an i a  S p r a w y  d ługu .

T e r a z  dopiero w ia d o m ą  j e s t  szkoda j a k ą  
we z b ra n ia  wody od dnia 5 —7 b. m. s p r a w i ­
ło.  S ą d z ą c  po ogó le  nie j e s t  to tak o k r o ­
pnie jak się z począ t ku  spodz iewano  , j e d n a k ­
że  szkoda  j e s t  w różnych wzg lędach znaczna.  
P o d r ó ż e  po kolejach że laznych w wielu m i e j ­
scach na nie jaki  czas  były p r ze rw ane .  I  tak 
między B r u x e l l ą  i A n tw e r p ią  na zakręc ie  
F .rl< mant  L ó v e n ,  a na jbardzie j  między B i u -  
xe l l ą  a Gan da wą .  T u  po trzeba  było z n a k o ­
mitych napraw.  W  ogóle  o k a z u j e  się że  spo­
sób  bu d ow so ia  u nas  kole i  bardzo  jo s t  d la

tu te j szego  g run tu  s to s o w ny m ,  w pra w dz i e  j e s t  
ko sz tow ny  ale znto t rwa ły ,  i d la  t e^o  p o ­
mimo n iewielkiego zysku , zważywszy,  k o r z y ­
ści hand l owe  i inne j a k ie  ko le je  mieszkańcom 
p r z y n o s z ą ,  r ząd  n ie powin ienby  się wahać w 
udzieleniu nowych k ie dy tó w ,  na z a p r o w a d z e ­
nie kole i  do Niem iec  i F rancyi .

—  Konstantynopol 22 M aja. —•
»T ah i r  pasza prezes  r ady w o j e n n e j ,  k t ó ­

ry  posłany był do g łó w ne j  kw a te ry i  Ha ł i za

E aszy, aby naocznie p rz e ko n a ł  się o po trze -  
ie i s tosownośc i  rozpoczęc ia  k r o k ó w  n i e ­

p rzyjacie lskich , w r ó c i  do tu te j szego  i i i  u s t a  
19 -b. m.  sta tkiem parowym z T r e b i z o n d y  i 
w s k n t k u  z łożonego p rzezeń  rnpo i tu  su ł t an  
utwierdzony został  w swoich zamia rach  w o ­
jen nych .  P o d ł ug  tego r -p o r tu  wojsko  t u r e c ­
kie  t r zy  razy j e s t  l iczniejszeni  od eg ipskiego,  
i j a k ie ko l wi ek  wys i l en ia  czynionoby z obu  
s t ro n ,  ta wyższość zawsze się okaże .  P r ó c z  
tego wystawi ł  on woj*ku t u r e c k i e  j a ko  p o l ­
ne zapału  i pewne  zwyc ięz twa.  Mó w i łe m z  
o s o b ą ,  k tó r a  inn to w ar z ys zy ła ,  i k t ó ra  p o ­
wiedz ia ła  m i .  że  dw a  p rzec iwne  w o js k ą  sto-  
j ą  o sześć tylko go dz i n  od s i ebie ,  a prwednie 
p la co w a ,  w id zą  się wza jemnie .  W o j sk o  z g r o ­
m a dzo ne  pod rozk az am i  Haf iszn paszy,  p rzed 
t r z e m a  tygodniami  wynosi ło  100,000 ludz i  i 
mniemano po w sz e ch n ie ,  źe  najdale j  z k o ń ­
cem b ieżącego mies ią ca  u T u r k ó w ,  ^przyjdzie 
do b i twy.

Na  radzie  odbytej  za raz  po powroc ie  Ta* 
hi r  paszy,  Suł tan w swoim wojuwniczyin z a ­
pale p roponował  rozwinąć  sand ink  ch e r e f  ( ch o­
r ą g i e w  pr o roka)  i s tanąć  osobi ście na czele 
w o j s k a ,  aby zwalczyć z b u n t o w a n e g o  l enn ika.  
Nie  pie rwszy to r az  uczyni ł  on podobne p r z e ­
ło ż e n i e ,  ale zaws ze  odwrócono  go  równ ie  j ak  
w tym r a z i e ,  p rzez  j ednog łośno  nwugi  dy- 
Wcina. Cz ło nk o w ie  r ady uw aż a l i  ż e  p o d o b n e  
po s ta no w ien ie ,  miałoby w raz ie  nieii, lania się 
sk u tk i  n i e d a j ą ce  się n ap r a w ić ,  al e n a w e t ,  
że  byłoby ub l i żen iem j e g o  godnośc i  m o n a r ­
szej .

Zby teczoem byłoby  w po cz ą t ku  t ak iego  
s tarc ia  p r zepowiadać  j e g o  rezu l t a t .  J e d n a k ­
że  zdaje  s i ę ,  że wszys tko  będzie kurzystnóu* 
dla  suł t ana.  Nie tylko większość co do l i c z b y  
nie nawe t  chwi la i miej sce walki  sp r zy j a j ą  
mu.  Syry jc zyk ow ie  znużen i  uci śnienieui  P**J 
szy F .gip tu ,  wszędz ie  p rawie u k a z u j ą  nieii- 
k o n t e n t n w a u i e , a w n ie k tó rych  nkolicaoh op.  
w H au r an  zupe łn ie  s ą  w pow s tan iu .

Odd z ia ł  floty tu reck ie j  zlożonjt  z d z i es i ę ­
ciu o k r ę tó w  l in iowych i pięciu f r e ga t  w y p ł / -
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n ą t  a  a r se na ł u  w  ciągu ty g o dn .a ,  w d n i u  2 6  
popłynie  do Gall ipol i  i pozos tan ie  tam aż do 
przybycia reszty e skadry .  Ma ry na rk a  tu recka 
p rzeds tawia  t eraz powie rzchowność  n a k a z u ­
j ą c y  i widocznie j e s t ,  że su ł t an  wiele na j e j  
u sługi  liczy.  50 0 J  ludzi  z mil icj i  B ro uss  i 
N ikomedyi  w pro wa dzo no  na pok ład  tych 
Btatkc.w. Osad a  ich tym sposobem tworzy 
oko ło  10,000 ludzi .

—  A lezandrya  27 M aja  —
A r m ia  tu rec ka  podług  ^otrzymanych ś w i e ­

żo  wiadomości  d la  ci ągle p ow ięk sz a j ące j  się 
dezercyi  cofnęła się nieco i z a jm u j e s ię  za ło ­
żen iem srznńców, dla zapobieżenia temu złemu.  
Ib rah im  który z tdedwte może  doczekać  się 
ro z k a z u  swego  ojca  do napadu,  miał  j u ż  s to ­
czyć k i lka  d robnych  u ta rczek  fo rpocztowych,  
wzg lędem ^zego j e d n a k  należy j e szc ze  c z e ­
kać potwierdzenia .  P r z y  znanym je g o  b u ­
rzl iwym i gwa ł t own ym c h a r a k t e r z e ,  dziwić 
się  należy że  me rozpoc zą ł  za raz  wojny  z 
H af i ze m pa s z ą ,  k tó re j  t ak  go r ąc o  pragnie .  
Śc is ł e  pos łuszeńs two  wzg lędem ojca bez k t ó ­
reg o  woli  nic nie śmie u c z y n i ć , z Jo fe ło  go 
a ż  dotąd ws trzymać  od za cz e p k i ,  »ie poczy­
ni ł  wszys tkie  p rzygo tow an ia ,  aby a r mi ę  tu ­
r e c k ą  w raz ie  porażki  w rozpaczne  p o ł o ż e ­
nie wprowadz ić .  Podcz as  kiedy on sam z 
g ł ó w n ą  s i ł ą  s t awia czoło nieprzyjac ie lowi  
pod i A le p p o ,  j e d e n  ko rpus  stoi t emu  bs ta -  
tn ' e m u  po p raw em  skrzyd le ,  a drugi  na p o ­
łudn iu  grozi  l e w e m u ,  t a k ,  że wojsko  t u r e c ­
kie z  t r zech  s t ron o toc zon e ,  nie ma żadnej  
d rogi  do o d w r o t u ,  j a k  tylko przez  Eufrat .  
W o j s k o  to pod ług najpewniej szych doniesień 
m a  około 50.ODO l u d z i , k tórzy  p r ze pr a wę  
p rzez  E u f r a t  na łodz iach wykonal i .  A rm ia  
Bagd adu  l icząca około  18,000 ludzi ,  o t r z y ­
mała  r o zka z  zbl iżenia  się t akże  do EufrAtu 
al e od czasu j a k  Chursch id  Pasz a  okaz a ł  
zię na granicy paszos twa B i g d a d u ,  do czego 
i Bassora  należy,  pos tawiono j ą  przec iw 
temuż.

R ozm aitośc i.
dale  je p raw da  cierpi  p rzechod zą c  

p-ze* r ą k ,  dowodem j e s t  nas tępu jący
spis n r tyk ó łów  t r a k t u j ąc y ch  o tym samym 
przedmiocie,  podług ro zm aj ty ch  dzienników.

Z  H a w r u .  S chw yta no  tu ryb ę  z dwoma 
ł ^ t w a m i  k t ó r e  m a j ą  podobieńs two do r ą k .  
Journal des Debats. W  H . w i z e  schwytano  
*Lyb<J m a ją c ą  dw ie  r ęce.  Voleur. W  H a  w* 
•z a  po ka z u ją  t e raz nadzwycza jność  g o d n ą

uwagi ,  to j e s t  n i ezna ną  d o t ą d  ryb ę  k tó ra  
ma  dwie r ęce z t /y raźnemi  palcami.  Journal 
de Jjrankfort. W  zesz łym mies ią cu  było w 
H a w r z e  powszechue poruszenie .  Ryba k  j e -  
deu z ło wi ł  rybę k tó r a  mia ła  l u d z k ą  twarz ,  
r a m i o n a ,  r ęce i nogi.  M a j ą  tę rybę p r z y ­
wieść do Pa r yża .  Hamburger Korrespor.dent 
ł l a w r  6 kwietn ia .  (D on ie s i e n i e  p r y w a t n e . )  
W c z o r a j  n i eznana  do tąd ryba została tu  
schwytaną ,  k t^ ra  zupe łn ie  wyg ląda  j a k  cz ło­
wiek,  pływa s tojący,  i kiedy j ą  na l ąd  w y ­
niesiono wołała:  * ku weh!» G azeta Vossa z 
H a w r u .  Ki lku  ry b ak ó w  (I) j a k  j e d e n  z t u ­
te j szych  dz ienn ików donosi  (!) s chwytało z u ­
pełnie n ieznaną  rybę.  Gtowa  tego z w i e r z ę ­
cia (alu!)  podobna j e s t  do małpiej ;  ma ono 
dwoje  r a m i o n ,  z dobrze  uksz ta ł cen iami  r ę ­
kami  i wyraźn ie  odznaczonemi  piersiami .  T y l ­
na część ciała zupe łn ie  j e s t  rybią .  D łu g o ś ć  
tego  zwie rzęc ia  wynosi  stóp,  zwykła  g ó r ­
na  część j e s t  nad wodą .  Bardzo  h u m o r y ­
s tyczny pi sa rz  r z e k łb y  tu: że  nakon icc  o d ­
k ryto  tak dawno  upragn ionego  cz łowieka 
mor sk i eg o ,  i j u ż  t e raz  nic nie b r ak  j a k  tylko 
wodnej  nimfy.  Dziennik Spenera. W  H a ­
w rz e  z ł apano  rybę,  B e z w ą tp ie n i a  j e s t  to 
p r ze sab na  wiadomość  dz i enn ikó w o p oz y c y j ­
nych.! Gazeta polityczna w Milnich. D z i e n ­
niki  z H a w r u  6 kwietnia donoszą  że  w  d je -  
cezyi b i skupa  Al tyony,  ubog i  pobożny r y b a k  
z ł apa ł  n ie zna ną  dotąd rybę z  cz te rema  r ę k a ­
mi i m a tą  g ło w ą .  Ot rzy ma ł  on pozwolen ie  
pok azy w ani a  tej  osobl iwości  za  pieniądze:  
H alle - Burg: Courier. Ry ba  z ł apana  w H a -  
Wrze 6. m. ina r ęce  zupe łn ie  ludzkie.  I n ­
ny Dziennik: VV H a w r z e  we F r a n c y i
z łapano cz te ro ręcznę  r ybę .  Dz iwn e  t eż  to 
r zeczy t e raz z j a w ia ją  się na świecie .  B ie ­
ganie Zeitung. W  towarzys twach  sa lono­
wych w H a w t z e  wszyscy z a jm uj ą  Bię n a d ­
zwycza jną  ry\Qt k t ó i ą  t am złowiono  i k tó ra  
ma u tworzyć przejście ud ludzi  do tyb.  A u g s ­
burska Gazeta. (Don i es ien ie  p rywatne  z H a ­
wru. )  N ie k t ó r e  dz ienniki  do no sz ą  z t ąd  b a r ­
dzo mylnie o z tuwien iu  ryby podubnej  do 
cz łowie ka .  T a  wiadomość  p ie rwotnie  w y ­
szła s j e d o e g o j  tu t e j szego dz ie nn ik a  op ozy .  
cyjoego,  k tóiy  umieśc i ł  sa tyrę na wy b ra ne go  
tu depu towa neg o ,  k ló r y  się nazywu P >i(,'.on 
( r y b a )  i is totnie ma ba rdzo z im ną  k rew.

—  T e g o r o c z n a  wys tawa  w P ary żu  okazn je  
w y na la ze k  nader  ważny  dla  sz tuki  d r u k a r ­
s k i e j ;  za p o mo cą  k t ó ie g o  z j e dn eg o  e x e u i -  
p l a rz a  s t a re j  j a k ie j  ks iążki  ozdobionej  r y c i ­
n a m i ,  moż na  odb ić -wie le  exc inp ła rzy  ś w i e ­
żych,  czystych,  bez  usz kodze n ia  oryginału .
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Nro 4426,
T rybunał I. Jnstancyi.

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iasta Krakowa i  jego  Okręgu 

Gdy w depozycie sąd owy m w mass ie  X .  
Marc ina  S tyl ińskiego zna jdu je  się w goto-  
wiznie  kwo ta  zip.  114 g r .  28,  prze to  T r y ­
bu n a ł  wzywa  p rawo do tej  niassy mieć m o ­
g ą c y c h ,  aby w p r zec ią gu  t rzech miesięy po 
odebra n ie  t a k o w e j  do T r y b u n a łu  zgłosił  s ię 
po  upływie bowiem tego t e r m in u ,  inassa r z e ­
czona  j a k o  bez,dziedziczna,  s tosownie do p r z e ­
p i s ó w  p r aw a  na r zecz  s k a r b u  pub licznego  
p r z y z n a n ą  zos tanie.

K r a k ó w  dnia 1 cze rw ca  1839 r.
Zas tępca p rezesa  Sędzia  Appel l .

M .  S o c z y ń s k i  
(3r.)  S e k r .  T r y b .  Ltbrowshi

N ro  6722,
T b y b u n a ł  I .  I n s t a n c y i .

W olnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta  Krakowa i  jego Okręgu.

Gdy w mass ie k ry mina ln e j  n i e wiadomego  
Sprawcy  zn a jd u ją  się kosz townośc i  bez  t axy  
to  j e s t  kora l i  n i t ek  sześć i k rz yż yk  s reb rny  
V  depozyt  sądowy złożone,  po k tórych  ode­
b r a n i e  od l a t  w ielu  n ikt  się nie zg łasza;  
p r z e to  T r y b u n a ł  wzywa p rawo do niassy tej 
m a j ą c y c h ,  aby w p rze c ią gu  t rzech  miesięcy 

zg łosi l i  s ię do T  rybuna łu z żądan iem onej  
wydan ia ,  po up łynien in  bowiem bezsku tecz-  
n e m  tego t e rminu ,  z m a ssą  t ą  wed le  p rawa  
p u s lą p io n o  będzie.

K r a k ó w  d.  1 ł ipca 1839 r.
Z a S t .  P r e z e s a  Sędz ia  A p p e l h c .

S o c z y ń s k i .
( I r . )  Librowski S e k r .

Ceny zboza w czterech gatunkach na targowicy 
publicznej dochodzone i  ułożone.

1839 r.

Ow s a .

j ipca I 2. 3. 4 .
Z1 gr Zł gr Z ł Igr Zl| gr

noy.. 19 — 17 15 16 '__ 15 —
10 — 9 - 8 15 7 ---

nen: 1 — 0 22 6 15 6 6
4 26 4 15 4 10 --- __

u...... 7 10 6 20 6 -- __ --
19 .— 17 ___

k u ..
Ja g ie ł  
Rzepa

Burzyński adj .  Zas t .  K .  T .

Ceny bydła z targu dnia  7 Czerwca  1839 r.

W ó l  ważący  mięsa  czys tego funt.  550 
sp rzedany  za  złp.  191,  fun tó w 450 zip.  159, 
funt .  301) złp.  99,  funt.  350 złp.  117. K r o w a  
funt.  200  złp. 68. Cielę funt .  26 złp.  7 W i e p r z  
funt.  2 l 9  zip.  87,  fun tów 130 zip.  41,

B urzyński adj .  Zas t .  K.  T .

L U T E R  Y A K R A J O W A .

W  875 c iągn ien iu  dnia 3 L ip ca  1839 r .  
W przy tomności  osób od r zą du  do t ego  w y ­
zn a c z o n y c h ,  wyc i ąg n ię te  z ko la  zostuly n a ­
s t ę pu j ące  n u m e ru :

12. — 46.  —  27. — 63.  — 22.

P rzy sz ł e  c i ągn ie n  o 870 p rzypada  dnia 10 
L ipc a  1839 r.

D o n ies ien ia  pryw atne.
N iż e j  podp isana zawiadami. )  ninie jszym 

k a ż d e g o ,  k o m u  o tern wiedzieć  należy,  iż 
n ik om u się od n ie j ,  ani  m ę ż a  niegdy S iani-  
s ł a w a  Z uc how sk i eg o  nie należy,  czy to do 
r e w e r s ó w ,  skryp tów,  albo  j a k i c h h ą u z  pism 
prywatnych,  ponieważ  j a k ie  tylko były,  w szys t ­
k ie go towiz ną  po zaspoka jane  ca łkowic ie  z o ­
stały;  a za tem gdyby  się jnk.e  odtąd  okazać 
mia ły  chocibżby i z podpi sem ino i m ,  i oneż 
t r ze c ie j  osobie ods tąp ione  przez  c e s i y e , a l ­
bo  pełnomocnictwa udz ie lona  i do odb ie ran ia

p r z e k a z a n e ,  u w aż an e  zos taną  nie tyłku za 
żadne  al e i nic n ieznnczące a nas tępnie przy-  
j ę t e m i  w żaden sposób p r s e z  podpi saną nie 
będą .

K . a k ó w  dnia 24 cz e r w ca  1839 r o k u .
(2r.)  K la ra  Zuchowska

W własnym domu pod Nr .  549 m ie sz k a ją ca .

S tan i s ł aw Mir.asowicz na t era*  0<Hn '®!V! 
swoje  mieszkan ie  przy ulicy Francibkaiiuktej 
pod Nr 221 j  dotnn W . Gebla .


